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jego zarania nie pow iodła się, skutkiem  zbyt dużych braków w arsztatow ych w  par
tiach pośw ięconych czasom średniow iecza i początkom  ery now ożytnej. Om ówiona 
m onografia jeszcze dobitniej ukazuje potrzebę podjęcia naukowej syntezy tego 
m iasta. W ydaje się, że analogicznie do innych opracowań tego rodzaju, dotyczących  
różnych ośrodków m iejskich, przedsięw zięcie tego typu w inno być kolektyw ne, 
Przy daleko obecnie posuniętej specjalizacji w  dziedzinie nauk historycznych, 
objęcie tak rozległej i różnorodnej problem atyki jest zadaniem  przekraczającym  
m ożliw ości jednego badacza.

A n drze j W ędzk i

MAURICE COUVE DE MURVILLE: Une politiąue etrangćre, 1958 - 1969.
Plon, Paris 1971, 503 ss.

Książka Couve de M urville’a o francuskiej polityce zagranicznej ogarnia jede
naście la t prezydentury generała de G aulle’a, które zarazem  pokryw ają się z okre
sem  najw iększej aktyw ności i  osobistych sukcesów  autora, w ów czas popularnego  
polityka i dyplom aty. W 1958 r., m ając już za sobą w ielo letn ią  działalność w  służbie  
dyplom atycznej, Couve de M urville objął k ierow nictw o M inisterstw a Spraw  Za- 
graniczych i dzięki poparciu generała de G aulle’a funkcję tę spraw ow ał nieprzer
w anie przez dziesięć la t (1 VI 1958- 31 V 1968). Był to sw ego rodzaju ew enem ent 
jak na w arunki francuskie, charakteryzujące się osław ioną fluktuacją na stano
w iskach m inisterialnych. Po kryzysie m ajow ym  w  1968 r. przez krótki okres stał 
na czele M inisterstw a Gospodarki i Finansów , a następnie przez kilka m iesięcy  
kierow ał ostatnim  rządem  utw orzonym  w  czasie prezydentury de G aulle’a (13 VII 
1968 - 27 IV 1969). Stanow isko prem iera było ukoronow aniem  politycznej kariery 
Couve de M urville’a, ale zapew ne rów nież jej ostatnim  etapem . Od ustąpienia  
de G aułle’a datuje się gw ałtow ny spadek w p ływ ów  tego polityka i nic też dziw ne
go, że odsunięty od czynnego udziału w  życiu  politycznym  podjął próbę przedsta
w ienia i uzasadnienia francuskiej polityki zagranicznej w  okresie, k iedy był jej 
realizatorem  —  jeśli już n ie w spółtw órcą.

Rola Couve de M urville’a jako w spółtw órcy była dość ograniczona tym , że 
w  latach 1958 -  1969 zasadniczy kształt zew nętrznej działalności Francji nadaw ał 
bez w ątpienia de Gaulle, a m inister spraw  zagranicznych był przede w szystkim  w y 
konawcą. W ykonaw cą jednak — trzeba dodać — którego w yobrażenia o m iędzy
narodowej pozycji i polityce Francji pokryw ały się zupełnie z ideałam i generała  
de G aulle’a. Couve de M urville był najw yżej skłonny łagodzić i tem perow ać n ie
które szczególnie drażliw e i brutalne w  form ie posunięcia prezydenta. Choć książka  
nie ujaw nia kontrow ersji w ew nątrz rządu francuskiego na tle polityki zagranicz
nej, to jednak'skądinąd  w iadom o, że C ouve de M urville opow iadał się za bardziej 
pojednawczą w  tonie polityką, np. w  spraw ie stosunków  m iędzy Francją a N AT O  
lub w  zw iązku z kw estią  przyjęcia W. Brytanii do W spólnego Rynku. R ozbieżności 
m iędzy de G aulle’em i jego m inistrem  nie w ykraczały jednak poza różnice natury  
taktycznej. Couve de M urville w  pełni solidaryzow ał się z celam i, które de G aulle  
staw iał przed polityką francuską, a prezydent darzył m inistra całkow itym  zaufa
niem  i w ysoko ocenił w  nim  lojalność oddanego w ykonaw cy i w ytrw ałość do
św iadczonego dyplom aty.

Książka Couve de M urville’a, choć naw iązuje do jego działalności, tylko częś
ciowo ma charakter pam iętnikarski. Autor w praw dzie znajdow ał się w  centrum
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opisywanych wydarzeń, ale jego relację cechuje unikanie osobistych akcentów  
i troska o zachow anie pew nego obiektyw izm u. K siążka dotyczy głów nie polityki 
francuskiej, a nie kariery autora; jej celem  jest, n ie  ty le  uw ypuklenie osobistej 
roli autora, ile zobrazow anie działalności Francji na arenie m iędzynarodowej. Zna
m ienna w  tym  kontekście jest pow ściągliw ość, z jaką autor w yraża się o innych  
politykach, unikając częstego u pam iętnikarzy zacietrzew ienia i jednostronności. 
W książce dostrzec można czasam i dużo zrozum ienia naw et w obec postaw  odm ien
nych niż te, które w  rozm owach dyplom atycznych reprezentow ał Couve de Mur- 
ville. N iekiedy tylko m ożna się dopatrzeć w  jego krytyce pew nego zniecierpliw ie
nia i n iechęci, np. gdy zarzuca pplitykom  zachodnioniem ieckim  lub am erykańskim  
brak realizm u i upór. W całej książce przeważa jednak w ykład spokojny i rze
czowy, co w ydaje się zasługiw ać na podkreślenie tym  bardziej, że jest ona napi
sana z jednoznacznie gau llistow skiego punktu widzehia.

W ierność gaullizm ow i w yraża się w  konsekw entnej obronie podstaw ow ych za
łożeń polityk i zagranicznej V Republiki, której osiągnięcia autor uw ypukla przy 
każdej sposobności. Z drugiej jednak strony Couve de M urville n ie neguje cią
głości m iędzy polityką IV i V R epubliki i w skazuje na m om enty św iadczące
0 kontynuow aniu w cześniejszych koncepcji. R eprezentuje pogląd, iż w  okresie 
IV R epubliki n ie brak było słusznych idei, z tym  jednak, że Francja nie m iała 
w ówczas dostatecznego autorytetu dla ich zrealizow ania. Obciążał ją zły stan f i
nansów  i gospodarki, a w ojny kolonialne przyczyniały się do osłabienia jej pozycji 
m iędzynarodowej. N ie posiadała rów nież — zdaniem  autora — odpow iednich in
stytucji zdolnych zagw arantow ać stabilizację w ew nętrzną. O siągnięciem  V R epu
bliki było przezw yciężenie tych słabości oraz w yzyskanie w arunków  m iędzynaro
dowych dla uniezależnienia i przydania siły  francuskiej polityce zagranicznej.

Sukcesy Francji Couve de M urville przedstawia poprzez charakterystykę g łów 
nych k ierunków  zew nętrznej działalności tego państwa. Stosunkow o najw ięcej 
m iejsca zajm ują w  książce spraw y zachodnioeuropejskie* jako leżące w  sferze bez
pośrednich interesów  i oddziaływ ania Francji. Autor szeroko opisuje problem y  
zw iązane z integracją zachodnioeuropejską, zarówno w  aspekcie gospodarczym , jak
1 planów  pow ołania unii politycznej. W iele rów nież uw agi pośw ięca kontrow er
sjom  w okół przystąpienia W. Brytanii do EWG oraz stosunkom  francusko-zachod- 
nioniem ieckim . Drugim zagadnieniem  dom inującym  w  książce są stosunki m iędzy  
Francją a Stanam i Zjednoczonym i, rozw ażane w  kontekście zm ieniającej się roli 
sojuszu atlantyckiego, relacji m iędzy USA  a Europą zachodnią, konfliktu w ietnam 
skiego i n iezależności francuskiej. Trzeci kom pleks zagadnień poruszonych w  książ
ce obejm uje działalność Francji na rzecz odprężenia w  Europie i dotyczy stosun
ków  z ZSRR .i innym i krajam i socjalistycznym i. Autor tylko sporadycznie w y 
kracza poza przedstaw ioną w yżej problem atykę. N ie om aw ia spraw y algierskiej, 
choć podkreśla jak  w ielką  rolę odegrało jej uregulow anie dla podniesienia prestiżu  
Francji i rozszerzenia jej w p ływ ów  w  św iecie. W bardzo też pobieżny sposób cha
rakteryzuje stosunki m iędzy Francją a krajam i arabskim i oraz proces stopniow ego  
rozluźniania pow iązań z Izraelem .

K siążka Couve de M urville’a w  zasadzie nie zawiera żadnych rewelacji' fakto
graficznych, choć n iew ątp liw ie w zbogaca w iedzę o w ielu  sprawach szczegółowych. 
W artość jej polega raczej na tym , że były m inister w  szeregu przypadkach dostar
cza danych potw ierdzających w cześniej w ysuw ane przypuszczenia lub tw ierdzenia. 
Odnieść to można np. do stosunków  francusko-zachodnioniem ieckich; Couve de 
M urville dość otw arcie pisze o sprzecznościach i konfliktach w  tych relacjach. W e
dług jego oceny, w spółpraca m iędzy Francją a NRF okazała się owocna tylko
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w . sferze kontaktów  m iędzy m łodzieżą obu krajów. Poza tym  — stwierdza — nie 
stworzono naw et podstaw  pod konstruktyw ny dialog, nie m ów iąc już o w spólnej 
polityce.

Rozbieżności m iędzy Francją a NRF zarysow ały się m. in. na tle  francuskiego  
stanow iska w obec odprężenia i „problemu niem ieckiego”. Francja w praw dzie nie 
odm aw iała Niem com  prawa do zjednoczenia, ale w  rozm owach ze stroną zachodnio- 
niem iecką jednoznacznie w ypow iadała się za prym atem  odprężenia i w yłączeniem  
spraw  niem ieckich z konfliktu m iędzy w ielk im i m ocarstwam i. Stanow isko takie 
było n ie do przyjęcia np. dla Erharda i Schrodera, którzy w ystępując przeciwko  
odprężeniu, tw ierdzili, iż m oże ono pociągnąć za sobą zupełny brak zainteresow ania  
Związku Radzieckiego ew entualnym  zjednoczeniem  N iem iec. Francja nie ukry
wała rów nież w  rozm owach dyplom atycznych sw ego poglądu o konieczności uzna
nia przez NRF granicy na Odrze i N ysie oraz utrzym ania w  mocy odrębnego sta
tusu Berlina Zachodniego. W związku z problem em berlińskim  Francja stała na 
stanowisku, iż Berlin Zachodni nie pow inien należeć do NRF i odnosiła się kry
tycznie do przejaw ów  zachodnioniem ieckiej działalności politycznej w  tym  m ieście.

Z książki Couve de M urville’a w ynika, że okres kanclerstw a Erharda przy
niósł poważne zadrażnienia m iędzy Francją a NRF na tle polityk i w obec Europy 
wschodniej i że pew ne zbliżenie stanow isk nastąpiło dopiero po objęciu władzy  
przez koalicję CDU/CSU  i SPD. Autor odnotowuje, że stosunek now ego rządu do 
spraw  wschodnich był już nieco inny i o w ie le  m niej dogm atyczny. Brandt nie 
żyw ił iluzji co do rychłego zjednoczenia N iem iec i skłonny był poprzeć ideę kon
taktów  z NRD, choć n ie  godził się jeszcze na uznanie tego państwa. Warto nad
m ienić, że rów nież Francja w  1966 r. reprezentow ała pogląd, że aczkolw iek NRD  
jest faktem  dokonanym, to jednak jako tw ór „sztuczny” nie zasługuje na uznanie 
międzynarodowopraw ne. Pisząc przychylnie o ew olucji polityki w schodniej w  okre
sie rządów „w ielkiej koalicji”, Couve de M urville w yraża się jednak krytycznie
o ów czesnej taktyce zachodnioniem ieckiej w obec Europy w schodniej, a zwłaszcza  
w obec Czechosłowacji. W innym  m iejscu, a le  nie bez .zw iązku z tą taktyką pod
kreśla, że Francja zaw sze uw zględniała realia w schodnioeuropejskie.

W sum ie, książka Couve de M urville’a, dzięki kom petencjom  autora i rzeczo
wem u w ykładow i, daje przejrzysty obraz francuskiej polityki zagranicznej w  la 
tach 1958 - 1969. P isana ze stanow iska gaullistow skiego, rozszerza i pogłębia ona 
znajom ość m otyw ów  polityki francuskiej, a poza tym  w  w ielu  przypadkach uzu
pełnia w  szczegółach w iedzę o tym  okresie.

Studia Historica Slavo-Germanica.  U niw ersytet im. Adama M ickiewicza, 
Instytut H istorii, Poznań 1973 r. nr 1/1972, 359 ss.

P ierw szy zeszyt Studia  Historica S lavo-G erm anica  sygnalizuje pojaw ienie się 
now ego w ydaw nictw a naukow ego, które m a być pośw ięcone problem atyce n iem iec
kiej i szeroko ujm ow anym  stosunkom  polsko-niem ieckim . Zasadność pow ołania do 
życia tego w ydaw nictw a, Redakcja 1 tłum aczy w  Przedm owie ,  gdzie m. in. stw ier
dza co następuje:

1 W sklari Komitetu Redakcyjnego w chodzą: A. Czubiński (redaktor naczelny), H. Orłow
ski, B. Piotrowslki, J. Strzelczyk; Radę Redakcyjną twarzą J. Chodera, A. Czubiński, Z. Grot, 
W. Jakóbezyk, G. Labuda (przewodniczący) Oz. Łuczak, B. MiśkieWiez, J. Pajew ski, J. Topolski 
i J. Wąsicki.

Zbigniew  Mazur
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